
Pismo poświęcone sprawom polskiego ludu pracującego
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PRZEDPŁATA na .Dziennik Robotniczy* wynosi: Na wszy­
stkich pocztach w Niemezesh kwartalnie 2,40 mk. Z ©dnossze- 
ttiem do domu 2,82 mk, U kolporterów miesiącznic 86 len. 
% ekspedycji pod opaską (w Niemczech i Austro-Wggraeeh) 
Hfiasiącznie 1,46 mk., kwartalnie 4,35 mk., (za granicę) mis- 
Ręcznie 2 mk., kwart. 6 mk. — Pojedyńczy numer 10 tenigów.

lammiMiHiumi

Organ
Polskiej Partji Socjalistycznej

Dawniej:
„Gazeta Robotnicza”.

*.**»**, ***************

codziennie„DZIENNIK ROBOTNICZY“ wychodzi 
v. :: :: z wyjątkiem niedziel i świąt :: :: ::

CENA OGŁOSZEŃ Za wiersz petytowy jednoiamowy lub jego 
miejsce lSfcnigów. Za reklamy dwutomowe 50 fenigów. Na czę­
ściej umieszczane ogłoszenia udziela się stosowny opust. 
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»■■■•■■■■»■■•»■■»••w»» ■■■»»■*s*eBe»eB*a*iieeee»fc,>eBBB*eąeeeeeeewe

Numer 177. Katowice, piątek 1 sierpnia 1913. Rocznik 23
Redakcja i administracja w Katowicach, ul. Ratuszowa

Biadania konserwatystów bytomskich.
Prasa Kafcolikowa nie może uspokoić 

się z powodu uchwalenia podatków na 
bogaczy. Najpierw biadają ci panowie, iż 
prasa socjalistyczna wypowiada różne zda­
nia, co do podatków, również i we frakcji 
socjalistycznej av parlamencie nie było pono 
jedności pod tym względem.

Otóż prawda jest iż gazety socjalistycz­
ne wypowiadają różne zdania i to nie tylko 
IW sprawie podatków, ale również i w in­
nych ważnych kwest)ach. Lecz taki stan 
rzeczy jest nawet konieczny, ażeby waż-, 
nych spraw nie traktowano jednostronnie 
Toć wymiana zdań zawsze i wszędzie jest 
pożądaną, byle oczywiście w pewnych gra­
nicach.
Jeżeli jednak o tern piszą gazety K atoli ko we 
to przypominamy im, iż właśnie tych róż­
nych pojęć i zdań a niemniej zaczepek, na­
padów a czasem i brutalnych wyzwisk, wy­
czytać można najwięcej w gazetach polsko-) 
narodowych, polemizujących jedna przeciw 
drugiej, chociaż wszystkie stoją na zasadzie 
„Koła polskiego“.

Niech panowie z Bytomia raczą zaj- 
rzyć do roczników swych gazet a zobaczą 
tam, nie czasem rzeczową polemikę, tylko 
istną komedję, którą dawniejsze gazety Kor­
fantego z gazetami Napieralskiego wystra- 
jaly. A czytelnicy tych gazet, do dziś nic 
'wiedzą, o co się właściwie ci panowie kłó­
cili; nie dziw, toć sami ich naczelnicy o tem 
nie wiedzą, co stwierdzili też podczas owej 
„zgody“.

Nie inaczej dzie je 'się ,i z part jam i. „Ko­
ło polskie“, pomimo swej szczupłej obję­
tości i rzekomej solidarności rzadko kiedy 
jest zgodne i jednolite, tylko przy głoso­
waniach najczęściej pewna liczba wycho­
dzi ze sali, albo też wyjątkowo coprawda1 
wbrew uchwale i solidarności głosuje sobie 
według własnego widzimisię, jak to uczynił 
poseł Kosiński. •

Tymczasem najsilniejsza frakcja parla­
mentarna przedstawiająca partję socjalno 
demokratyczną, zachowuje się wzorowo, bo 
głosuje zawsze nieomal jednolicie, jak to 
już i same gazety Katolikowe o tem pisały.

Zamiast więc rozpisywać się o rzeko­
mym braku jedności we frakcji socjalisty ez-* 
nej, lo o wiele byłoby rozsądniej, gdyby 
gazety Katolikowe pouczyły swych posłów 
którzy z braku świadomości lamią solidar­
ność lub biorą udział w jubileuszu kró­
lewskim, a za dozńawjane poniżenie oraz 
prześladowanie polskiego społeczeństwa 
krzyczą „hoch“. Tacy posłowie naprawy 
dę. zasługują na ostrą krytykę i potrzebu­
ją wiele świadomości i poczucia narodowe­
go. Dlaczegóż im panowie od Katolika nie 
wpoicie tego? Wszak silna part ja socjalisty? 
czna na pewno ' obędzie się bez waszych 
wskazówek i rad.

Dalej starają się gazety Katolikowe prze 
konać swych czytelników, iż podatek nało­
żony na lmgaczy muszą jednak zapłacić u4 
bodzy, ponieważ kupcy podrożą towary, ka­
ni enicznik i płaty itd. i w ten sposób wydo-l 
staną pieniądze z ubogich. Otóż i my pi-? 
saliśmy o tem, iż małą część będą bogacze 
starali się zwalić na ludzi mniej zamożnych. 
Lecz olbrzymią część muszą bogacze sami 
zapłacić, nic im nic pomoże. Pytamy się, 
z kogo nap. wydusi podatek, który będzie

12. Nakładem i druk. J. Birtiszkiewicza i Spółki w Katowicach, Odpowiedzialny redaktor Teofil Blatt w Katowicach.

I musiała płacić spółka „Katoiikowa“? Zece-t 
I jpom nie będzie można zarobku obniżyć, 

bo go mają żagwaralitowany. A (redaktorom 
też chyba nie. Podwyższyć przedpłatę za 
gazety — będą się tego na pewno strzegli. 
Więc trzeba będzie płacić z dotychczasowe-) 
go dochodu lub z majątku. A iluż lo mamy 
ludzi, którzy posiadają liczne tysiące lub 
mil jony i żyją swobodnie z uroków (z inte­
resu) ci będą musieli płacić znaczne podat­
ki. Z kogóż je więc wyduszą?

Bardzo wiele mamy też urzędników, 
którzy mają 5, 10, 11, 12 i dużo więcej ty­
sięcy marek dochodu rocznego i ci będą 
fm u sieli znaczny podatek płacić. Na kogoż 
więc ci zwalą swój podatek?

Gazety Katolikowe wypisując swoje 
niedorzeczności o podatku pragną koniecz­
nie przekonać swych czytelników, iż uchwa­
lać podatek na bogaczy jest rzeczą niemą­
drą, usiłują one raczej wmówić swym czy­
telnikom, iż podatek w postaci cel, ku po­
drożeniu żywności, byłby najodpowiedniej­
szym; okłamują ich, nawet, iż we Francji 
imają socjaliści przewagę a nie znoszą ceł 
na zboże. Tymczasem socjaliści w parta-, 
menele francuskim są liczebnie jeszcze sła­
bsi, niż w Niemczech, cła zbożowe są lam
0 wiele niższe ,aniżeli w Niemczech, bo po-' 
datek od majątku, z którego państwo czer­
pie dochody, dawno już tam istnieje. O 
tem pismacy Katolikowi dobrze wiedzą, a 
pomimo to piszą świadomie nieprawdę. 
Lecz to nic nowego. Prasa Kaiolikowa już 
(od dawien dawna trzyma się tej zasady: 
ćmić swych czytelników i przewracać pra­
wdę do góry nogami. Toć nie tak zbyt 
(dawno jeszcze całe łamy gazet Kato li ko-/ 
wy eh były zamazane wyzwiskami i napaś-f 
ci ani i na francuskich masonów, socjalistów
1 różnych „bezbożników“, którzy, według po­
dania tych gazet, poWy ganiać mieli księży 
oraz zakonników, pozamykać kościoły, za­
mienić po prostu całą Francję na istną 
Sodomę i Gomorę. Atoli teraz znów, kiedy 
strejkujących górników trzeba było okpić, 
wyprowadzić w pole, wtenczas znów za - 
jmieniono tę bezbożną Francję na istny, 
raj dla robotnika polskiego.

Widzimy przeto, iż gazety Katolikowe 
zawsze umiały cyganić swych czytelników 
iwedług potrzeby lub tematu.

Wypada jeszcze zaznaczyć, iż gazety 
Katolikowe pozwoliły sobie znów na dość 
lichy dowcip. Bo otóż napisały, że my chę­
tnie z nimi polemizujemy, gdyż pragniemy z 
ich gazet nie śmiejcie się czytelnicy ( 
oświaty. Nam socjalistom jest co prawda 
za jedno, skąd oświatę czerpiemy, czy to 
od katolika, czy też od żyda, główna, ażeby 
ją mieć. Lecz konia z rzędem temu, kio by; 
nam wskazał człowieka, który li tylko przez 
czytanie gazet „Katoliku wy eh“ stał się 
światłym. Jaką naukę dają te gazety swym 
czytelnikom, to wynika już naprz. stąd, iż 
socjalistów nazywają rząd owcami, więc czy­
telnicy Katolikowi, niemający skądinąd in-) 
nej wiedzy ani oświaty, gotowi centrowców, 
a może nawet innych hakatystów uważać 
za swych przyjaciół. No, i według tego też 
fooslępują, bo za swojego przedstawiciela 
do sejmu pruskiego wybrali hrabiego 1 len­
ki a Donnerstmarka. — Niech was licho 
palnie z waszą oświatą....

Konferencja blskiej fartji Socjalitgcznej 
na okrąg katoroicko-zabrski.

Sprawozdanie kasowe Tow. P. P. S. na 
okręg Katowice-Zabrze za czas od 1 Iipca 1911 
do 30 grudnia 1912:

Dochód:
Gotówka w czerwcu 1911 91,09 mk.
80 proc. z kas lokalnych 1824,98 w
80 proc. z wstępów za 4 kwartały 64,20 M

Listy składkowe 112,00 „

okładki na wiecach 38,34 „

Składki na prasę 81,69
80 proc. z bonów majowych 59,58 •
Przewyżki z zabaw 143,19 *
Różne dochojy 236,30 ■
Pożyczki 300,00 ■

Razem 2951,37 
Roe ch ód:

mk.

40 proc. do kasy P. P. S. 912,46 mk.
Agitacja w okręgu 575,05 »
Pola i izby na zebrania 249,83 „

Druki 100,25
Porto 49,46
Wybory gminne, Katowice 26,15
Grzywny i koszta 236,26 w
Na prasę 81,92 *

Zjazdy 302,20 „

Różne wydatki 175,72 „

Spłata długów 100,00 w

Gotówka w kasie 82,07 $*
Razem 2951,37 mk.

Dyskusja nad sprawozdaniem.
To w. O c z a (11 y: Posiedzenia powinny 

się zawsze odbywać, chociaż i referent nie 
przybędzie. Należy bowiem w miejsce re­
fer a i u zaprowadzić odczyty z jakiejś nau­
kowej broszury. Członkowie sami zanicó- 
bują swego obowiązku, schodząc się licze­
bnie mało, albo bardzo późno. Co do 
„Dziennika Robotniczego“ muszę zazna­
czyć, że wielu ludzi nie ma zrozumienia, a- 
żeby a bonować pismo robotnicze, rozchodzi 
im się najwięcej o dużo papieru i o taniość.

Iow. Kulpa: W Pawłowie sprawa wy­
glądała z początku lepiej, niżeli obecnie. 
„Walferajny“ w pracy naszej przeszkadzają, 
(idy „Kasyno“ istniało, rozwijało się też i 
towarzystwo lepiej. „Kasyna“ zakazano, 
gdyż zdaniem policji, należy przeprowadzić 
lepsze urządzenia i przebudowę. Lecz. na 
to brak pieniędzy. Przy gminnych wybo­
rach zauważyć js ię data opieszałość. Sy­
stem wyborczy jes! złym. Żaden przeciwko 
niesprawiediwościom nie protestował. Spu­
szczano się jeden na drugiego.

To w. Bednorz: Z pocztąku doznawa­
liśmy jw uaiszcj Okolicy więcej pomocy z Ka­
łowie. Do rozwoju towarzystw przyczyniły 
się Kółka śpiewackie. Teraz nasłała jakaś 
„choroba Niemcy maja dużo wolnych lu­
dzi. Odmawiają oni od wszystkiego, co 
polskie. W Porębie niemieccy Iow. upada­
ją. To w. Hauke dużo szkodzi. Odbija nam 
członków, a ci znajdują się raz w „wali era ja 
nie , to znów u nas i naodwról. Wygląda 
to lak, jakgdyhy go się to w, polscy hali Ta­
ką „pracą“ low. Hanke nic skorzysta nic, 
gdyż u niem. to w. w Porębie tylko zarząd 
się schodzi. Ludzie maja rozmaite wymów­
ki, ażeby „Dziennika“ nic a bonować. Nie 
są to towarzysze rzeczywistego przekonania. 
Kolporterzy powinni się grzecznie z ludźmi 
obchodzić. Dziki strejk popsuł wiele. Za 
imało pracowano w Zaborzu, W Zaborzu



{można coś zrobić z wyborom i. Miejscowy 
zarząd nie może wszystkiemu podołać, Po­
trzeb u jemy pomocy.

To w. S e k u 1 s k i: Jednostki pracują a 
ogól śpi. Towarzysze nie powinni tylko 
dlatego przychodzić na posiedzenia, że jest 
wyszynk, ale piękna nasza idea powinna 
ich zachęcić do pracy agitacyjnej i do 
kształcenia się w towarzystwach. Członko­
wi e nie a bonują „Dziennika“. tłumacząc 
się. że nic umią po polsku czytać. Przy­
chodzą jednakowoż do polskiego towarzya 
stwa. gdyż mowę polską lepiej rozumieją. 
Powinni się więc i czytania polskiego na­
uczyć. co nie jest lak trud nem, jeżeli się jest 
polakiem i jest chęć dobra po temu. Wten­
czas byliby czcniś, teraz nie wiedzą, czetn są 
Ja sam pomagał idem. Iow., gdy jeszcze pa­
nowały zdrowe stosunki i była zgoda. Nie­
mieccy Iow. powinni uznać, że polak powią 
ii i en należeć do polskiego towarzystwa so­
cjalistycznego i lam się uczyć i kształcić. 
To w. I loers i ngowi nie najlepiej w Nowej 
Wsi sit- powodzi. Jest tu znikoma liczba 
u i cm. Iow. Także kobiety po winne się or­
ganizować politycznie. Przekonywa jmy je. 
Nieni. Iow. musimy pokazać, że oni powinni 
sic z nami liczyć.

To w. Swadź ba: Ni cm. to w. panoszą 
się tu i niszczą. Jeżeli nie zaprzestaną ich 
szkodliwego działania, musimy się chwycić 
ostrzejszych śródków.

low" Skibka: W Zabrskiein nie ma 
wolnej osoby, któraby pracowała. Jest du­
żo zaległych składek do towarzystwa. Re­
ferenci nie przybywają na posiedzenia. Ko­
niu mamy do zawdzięczenia dzisiejsze kio-, 
lilie'? To w. I loers i ngo w i i jego po mocni a 
kom, którzy mając pieniądze, postępują jak 
kapitaliści, albo też tylko „dla chicha .

To w. Kośnik: lani roboczy za mało 
czyta pism robotniezyeh. „Dziennik“ leż 
jest źle roznoszony. 'Są członkowie, którzy 
nie umieją czytać po polsku, ale czują się 
polakami, czytają „Volkswacht“, a znów 
chętniej i lepiej słuchają polskich refera­
tów i wykładów. Należą oni więc do To w. 
P. P. X., przyczem się i czytania polskiej 
go nauczą, jeżeli się. czują polakami. Nie-, 
jaki Błaszczyk szkodzi tu. bo się nie za- 
Chowu je wobec ludzi i dobrze i wyzywa 
(glos: X „wal ferajn u“',. U nas w Lau rai uh 
licie niemieccy to w. podziwiają naszą pra­
cę, gdyż widzą, jak gniazdo Korfantego upa­
da Ale kłótnie przeszkadzają nam w naszej 
pracy. Powinno się je między sobą zała­
twić a nie publicznie. R ó wn i j e steśmy 
c z y nie m i e c I u b p o 1 a k, k a ż d y d o 
s we go gr o 11 a na I e ż e ć po w i n i e n. to­
warzysz Ho er sing musi „działać“, ażeby 
{mieć egzystencję. To w. Pionier leż nam 
szkodzi. Czy zawsze te tysiące ludu poIą 
skiego mają iść na lep Napiera! s ki ego i
dbać o jego egzystencję4? Jeżeli będziemy 
lud roboczy należycie uświadamiać, w Len -

Turcja a Polska.
Poti lym nagłówkiem *} wyszła w Pary-i 

żu broszura S. P. (kaszlowi (a, polonika słyń a 
u ego emigranta polskiego, z którą gorąco 
pragnęli byśmy zapoznać czytelników swych. 
Niestety szczupłość miejsca zezwala nam' 
tylko na podanie jej myśli przewodniej i 
na uzasadnienie tejże jedynie w najkról - 
szein streszczeniu. W słowie wstępnem za­
znacza autor, że badał dzieje tiirków, żyje 
wśród nich od lal, by! i jest świadkiem ich 
walk, zna ich więc na wylot jako „naród bo-, 
batorski i szlachetny“, a „zawsze ich lago - 
Id ność. ich pa Ir jo ty z m i ludzkość“ głęboko 
go wzruszały. A pomimo ło cały świat rzu­
ca po twarze na nich, podobnie jak na nas, 
niegdyś i dziś; a najwięcej „najobrzydiiw 
szych obelg“ doznają tiirey od tychy którzy 
prześladują polaków, „a wiórują im wszy­
scy zdziercy azjatów i a tryka nów, Wszyscy 
bezczelni koloniści europejscy“. Życzyłby 
więc autor polakom i innym narodowość 
śeińm gnębionym przez rządy europejskie 
praw i swobód, jakie posiadają nie-lurey w 
pa listwie ot to ma liski cm.

W rozprawce samej stwierdza autor na-, 
■sampierw, że naród polski przypomniał so­
bie wobec wojny bałkańskiej, iż Ku ropa 
winna mu więcej, aniżeli narodom należą-’

S. T. Gaszłowtl, I u reja a ‘Kolska. 
Paryż, Drukarnia polska A. Reiffa. Hcy-. 
imaim. 3 Hue de Four. 1913. Stronic öti. Ce- 
jiaf 1 koronę.

czas P. P. S. musi si ę u trzymać i dbać o 
dobro ludu.

To w. BI oil domaga się, ażeby na 
wszelkie zaczepki dostarczono zarazem do­
wodów.

To w. Stellet: Tylko jednostki pra­
cują. Każdy powinien się jąć roboty. 
Związki zawodowe posiadają dużo polaków 
a abonament na „Dziennik Rob’“ nie roz­
wija się w miarę tego. Ci, którzy mogą coś 
robić, powinni się też zabrać do roboty, a 
nie spędzać czasu po daremnicy.

Należałoby wybrać komisję agitacyjną. 
Referenci powinni więcej uważać na swój 
obowiązek. Związkowcy też mogliby nam 
więcej pomagać.

To w. Kunze: Wielu dobrych członków 
wyjechało i to między nimi najlepsi. Ka­
żdy niechaj dołoży ręki do pracy agitacyj­
nej, nie usuwać się. Kłótnie nam szkodzą. 
Z tego nie mają ani idem. tow. ani polscy 
kozryści.

To w. B i nisz k i e w i c z : Ludzie do - 
ma gają się zamiast gazety z dobrą treścią 
wiele papieru. Takich ludzi należy uświa­
domić. Wielu ludzi nie ma zrozumienia, co 
jest part ja. I to powinniśmy związkowcom 
'wytłumaczyć. To w. Hauke przyobiecał za- 
I iro test owa ć przeć i w ko nie prawidłowo ściom 
przy wyborach gminnych w Pawłowie, nie 
zrobiono jednak nic. My chcieli brać u-, 
dział w wyborach gminnych w Zaborzu, to­
warzysze n.i cm. nie. Niemieccy to w. nas tyl­
ko wtedy znają, kiedy nas potrzebują. Co 
to w. Cepernik w Laura hucie dobrego zdzia-, 
lał, to inni zniszczyli. Nie Biniszkiewicz i 
Hoersiug się kłócą, ale chodzi tu o zasady. 
Jest to tylko jezuicki wykręt niektórych. 
Chociaż w niektórych miejscowościach za­
uważyć się dał pewien zastój, to znów win­
nych postępujemy naprzód. Spodziewa się 
lepszych postępów.

Tow. Cza jor: Domagam się dowodów 
na twierdzenie, że idem. tow. domagają się. 
nicm. „wal teraj nistów“ jako kasjerów 
związkowych, ażeby za „wal teraj nem“ agi­
towali.

Tow. S k i b k a oświadcza, że ich dostar­
czy.

Tow. Biniszkiewicz zaznacza, że tow. 
Wit tek się nie wypierał słów, które słyszał 
od tow. Cichego, jakoby tow. Löffler życzył 
sobie „wat teraj nistów“ do związkowych 
czynności, natomiast wyparł się Cichy, że 
nazwisko tow. Löfflern przy tej rozmowie 
wymienił.

Na tein zakończono dyskusję nad spra­
wozdaniem ogól nem i kaso wem.

Przegląd polityczny.
ZIEMIE POLSKIE.
ZABÓR AUSTRIACKI.

Zmiana na uniwersytecie Jagiellońskim
Kraków. Z nastaniem półrocza zimowego

cym do związku bałkańskiego. Stąd nasze 
stanowisko poprawne wobec owej wojny: 
życzymy powodzenia narodowościom dążą­
cym do niepodległości, lecz pamiętamy za­
razem dawnej i wiernej przyjaźni polsko-, 
tureckiej, zwłaszcza, że panslawiści rosyjscy 
zbytnią krzyki i wością wzbudzili naszą nie­
ufność. Pamiętamy zwłaszcza, że Turcja, 
jako jedyne państwo świeckie, dotąd nie u- 
znała urzędowo rozbioru Polski.

Już od wieków, pomimo wojen, utrzy-; 
mywała Polska liczne stosunki i pewną za­
żyłość z Turcją, wiele mieliśmy i mamy je­
szcze zamiłowania do rzeczy wschodnich, 
zaś od roku 1699 przymierze turecko-pol- 
skie „wiernie przez obie strony dochowane 
zostało“. Konfederaci Barscy otrzymywa­
li z Konstantynopola broń i amunicję, kar­
mel ila ks. Marek utrzymywał też w tym ce­
lu ciągłe stosunki z chanem tatarskim, w 
roku 1768 Turcja wypowiedziała nawet Bo- 
sji wojnę z powodu jej najścia na Polskę. 
Było w tern obliczenie, lecz bądź co bądź 
dowód, że przyjaźń polsko-turecka to konie­
czność wobec wspólnego wroga Rosji.

Wojna la zapewne dała po hop sławne­
mu lirnikowi kozackiemu Wernyhorze do 
przepowiedni, „że Polska będzie kiedyś 
wolną gdy konie turków pić będą wodę 
Wisły“. Podczas wojny krymskiej i póź­
niejszych różni wybitni polary, a na ich 
czele Mickiewicz, starali się O pomoc Turcji, 
reorganizując i tworząc nowe pułki polsko- 
tureckie: kozaków slibańskich, dywizję an- 
giHsko-jpolską obok innych ochotników 
polskich, w końcu dragonów polskich, któ­
rzy istnieli aż do r. 1880 (L, kiedy Lumpa 
zmusiła Turcję do zniesienia owych pul -

zajdą na uniwersytecie Jagiellońskim bar-, 
dzo poważne zmiany w składzie grona pro-, 
fosorskiego na wydziale prawniczym i filo­
zoficznym. Na wydziale prawniczym pra­
wo rzymskie wykładał będzie dotychczaso­
wy sędzia śledczy w Krakowie dr. Rudolf 
Taubenschlag, prawo karne zaś znany pro­
kurator państwa w Krakowie dr. Morawski 
Wykłady prawa kościelnego obejmie dr. Sa-i 
chorowski w miejsce ustępującego prof. 
Brzezińskiego.

ZABÓR ROSYJSKI.
Wyrok w sprawie t. zw. ..rewolucjoni­

sto w-mścicieli“. W Częstochowie ukończo­
ny został proces bandyckiej grupy, zwącej 
siebie „rewohicjonistaimi-mścieielami“, u- 
tworzonej w r. 1910 z Dłużniewskim na 
czele.

Oskarżonym zarzucano udział w napaś , 
dach: na inkasentów huty Bankowej, któ~> 
rym zrabowano 16 tysięcy rubli, na dyrek­
tora fabryki Raków, inżyniera Roj emskiego, 
którego zamordowano; na urząd gminny 
w Miedźnie; na kasjera fabryki „Windowi-, 
cc“, któremu zrabowano około 8 tysięcy 
rubli.

Wreszcie niektórym członkom zarzuco­
no szereg zamachów na policję, w tej licz-, 
hic na policmajstra częstochowskiego Pie- 
kura, na naczelnika łódzkiego wydziału śled( 
czego Rachmaninowa i innych.

Proces trwał przeszło tydzień przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd wojskowy war­
szawski przesłuchał około 100 świadków. 
Ostatnie dwa dni wypełniły obrony adwo­
katów i ostatnie słowa oskarżonych.

Skazani zostali: Na śmierć przez po­
wieszenie, którą to karę na zasadzie mani-, 
testu zamieniono na 20 lat ciężkich robót: 
Brzozowski. Komorowski, Legut młodszy i 
Ślązak. Na 4 lata i 6 miesięcy robót cięż­
kich (biorąc jako okoliczność łagodzącą 
(młodość : Dębska. Na 2 Lata i 8 miesięcy; 
robót ciężkich 68 letni Legut. Na osiedle­
nie: •Bekus, Gawron, Staniszewski i Stann 
szewska (żona poprzedniego .

Uniewinninno czworo oskarżonych.
Po ogłoszeniu wyroku uniewinnionych1 

niezwłocznie rozkuto z ciężkich kajdan, a 
skazanych pod silną strażą, zakutych w kaj­
dany, odprowadzono do aresztu częstocho­
wskiego, skąd przewiezieni zostaną do War-, 
szawy.

NIEMCY.
Proces o aferę Kruppa. Berlin. Ju­

tro w czwartek rozpocznie się o godzinie 9 
z rana proces przeciw I dianowi i jego 
wspólnikom w sprawie afery Kruppa. Prze­
widywane są 3 posiedzenia, jako oskarżo-j

ków. Mickiewicz sam, umierając, rzeki je­
szcze : „Powiedziałem sobie, gdybym wies 
dział nawet, że w Turcji gdzieś mam urn i 
rżeć na cholerę, jadę jednak... Wolę bowiem 
być pisarzem w jakimś pułku kozaków pol­
skich niż kanclerzem Instytutu francuskie­
go“. A już konający powtarzał jeszcze: 
„Pułk kozaków Ottomańskicji!“ To też za­
raz po ogłoszeniu konstytucji komitet mło­
do turecki w sierpniu 1909 uroczyście przy­
bił tablicę pamiątkową na domu. gdzie 
zmarł nasz wieszcz, a przemawiali liczni 
muzułmanie, szczerze „uznając sprawę pol­
ską za swoją“. W katolickiem na bo żeń - 
stwie zaś za poległych w obronie Turcji po­
laków brali udział nawet — potomkowie 
Mahometa. To też podczas wojny trypoti­
tans ki ej mnóstwo ochotnika zaczęło już 
tworzyć leg jon polsko-jturccki, lecz skut­
kiem protestu rządu włoskiego i innych! 
czynników zaniechano lego.

Wybuchła wojna bałkańska w roku 1912 
Spowodowało ją wiecznie zagadnienie ma­
cedońskie. Rozwiązanie go było bardzo 
proste, lecz Europa, zamiast pomagać, tyl­
ko gmatwała sprawę. O ile związek bał­
kański podkreśla tylko zasadę narodowo­
ściową, natenczas niesłusznie żąda ziem, za­
mieszkałych przeważnie przez tur ków, to­
czy się. raczej wojnę zaborczą, niż wyzwa­
lającą. Autor odmawia tu ludom bałkań­
skim nawet prawa do ziem pierwotnie przez 
nie zamieszkałych; lecz naszcm zdaniem i 
wieki nie zatarły tych praw.

(Ciąg dalszy nastąpi.'z ^



nych stanie 7 oficerów intendatnry. Swilul­
ków wezwano na razie 30, między nimi 
dużo oficerów, w tern 3 oficerów wyższej 
rangi. Prasie udzielono 20 biletów ale za­
pewne na pierwszym już posiedzeniu za­
wyrokuje sąd, iż obrady toczyć się będą z 
wyłączeniem publiczności i jawności.

AUSTRIA.
Austrja rozpuści rezerwy. W i e d e ń.

Dzienniki zbliżone do rządu donoszą, że 
w najbliższym czasie nastąpi rozpuszczenie 
rezerwistów korpusów 15 i 16, stacjonowa­
nych w Bośni i Hercegowinie. Rozpuszcze­
nie rzerwistów nastąpi z tego powodu, że 
konferencja ambasadorów w Londynie u-j 
chwaliła już statut dla Al ban j i i że wobec 
tego wzmocnienie wojsk na południowej gra 
nicy monarchji nie jest więcej potrzebne. 
W kołach rządowych doniesieniu temu nie 
zaprzeczają.

Protest ezechów i niemeów. Czescy 
członkowie Wydziału krajowego zjawili się 
u namiestnika Thuna i wręczyli mu protest 
przeciw ustanowieniu krajowej komisji ad­
ministracyjnej, przeciwnej statutowi krajo­
wemu. ' ■■■(■■

Wczoraj odbyło się posiedzenie prezyY
djum klubu niemieckich' posłów {sejmowych, 
na ktorem stwierdzono, że zamianowanie 
komisji administracyjnej dla Czech jest 
zwycięstwem taktyki niemieckiej. Wyrażo­
no niezadowolenie z powodu składu komisji 
i uchwalono wybrać komisję z 30 członków 
dla kontroli komisji administracyjnej i za­
jąć stanowisko wyczekujące. Wydano też 
manifest do ludności. Postanowiono dalej
zażądać, aby wszystkie nominacje, prze­
prowadzone przez komisję administracyjną, 
stały w stosunku 6:4. Co się tyczy no­
wych rokowań ugodowych, Niemcy są do 
nich gotowi, oświadczają jednak, że wszy4 
stkie dotąd zawarte umowy uważają za nie­
istniejące i nieważne. Niemcy odrzucają 
wszelkie .Junctim“ między kwestjami kra­
jowcu! i a państwo wem i.

CHINY.
Rewolucja w Chinach. Peking. Kon­

solo wie cudzoziemscy w Szangaju za prole-, 
stówa li energicznie u admirałów floty stron­
nictwa północnego bombardowaniu w ze­
szłej nocy Szangaju. Nie wykluczona jest 
międzynarodowa akcja flotowa. Skutkiem 
wstrzymania zwykłej służby parowców han-, 
dłowych zaznacza się brak artykułów spo­
żywczych.

Zawierucha bałkańska.
Układy o pokój.

Interwencja Austrji i Rosji w Belgra­
dzie o przerwanie operacji wojennych nic 
odniosła skutku: na odnośne kroki posłów: 
Rosji i Austrji odpowiedział Ra sicz, że nie 
(może spełnić tego życzenia. Jak delegat 
serbski na konferencję w Bukareszcie Spa- 
tajkovicz oświadczyły nie może być mowy 
o zawieszeniu broni ani o preliminarzach 
pokojowych, lecz natychmiast musi być 
podpisany definitywny pokój na podstawie 
żądań serbskich i greckich. Nie przybyliś­
my tutaj, aby sie targować albo przewlec 
bitwę. Chcemy otrzymać wszystkie stra-, 
tegiczne punkty na granicy bułgarskiej, aby 
zabezpieczyć się przed atakiem bułgarskim 
Zupełnie nieuzasadnioną jest nadzieja Buł­
gar j i, że uda się jej izolować Grecję, Serb ja 
nie zawrze osobnego pokoju. Nie myślimy 
f) tern, aby bułgarom pomagać do odzyska­
nia Adrjanopola i nie pozwolimy, aby dy­
skutowano nad traktatem związkowym, po­
nieważ traktat ten już nie istnieje. W tym 
samym tonie przemawia premier grecki Ve- 
nizelos. który oświadcza, że Grecja żabie-/ 
rze Bulgarji’ Kawallę nad morzem EgejsS 
Idem. Co do tego portu, donoszą z Paryża, 
że między branej ąja Rosją panuje na tym 
punkcie niezgoda: Rosja chce zachować len 
port dla Bulgarji, podczas gdy brane ja po­
piera pretensje Grecji.

Dziś ma odbyć się pierwsze posiedzenie 
konferencji pokojowej w Bukareszcie. W 
kołach politycznych Bumunji sądzą, że po­
rozumienie może rychło nastąpić, ponieważ 
wszyscy delegaci mają bezwzględne pełno­
mocnictwo do natychmiastowego podpisa­
nia pokoju. <

W Konstantynopolu mocarstwa pracują 
nad nakłonieniem Turcji do ustąpienia. 
Krok zbiorowy ambasadorów jeszcze nie 
nastąpił, ale ambasadorowie każdy z oso­

bna udzielili rady wielkiemu wezyrowi aby 
wojska tureckie wycofano na linję, wyzna­
czoną traktatem londyńskim. Prawdopodo­
bnie w sobotę wręczonem zostanie ultima­
tum.

Do podróży Nizami paszy do Londynu 
przywiązują w Konstantynopolu jak naj- 

1 większe znaczenie. Sądzą, że związane są 
z nią rokowania o znaczne koncesje na 
rzecz Anglji.

Z konferencji pokojowej.
B u k a r e s z t. Delegaci poko jowi zaj­

mowali się wczoraj przede wszy s tk icm kwe­
st ją zawieszenia broni przed przystąpieniem 
do rokowań pokojowych. Ve niże los, który 
przybył tutaj także, wywarł pod tym wzglę­
dem pewien wpływ na delegatów serbs­
kich, Lak. że jest nadzieja, iż konferencja roz 
pocznie się pod znakiem zawieszenia broni.

Oświadczenie Enver Beja.
Paryż. En wer Bej, bawiący obecnie 

w Adrjanopolu, oświadczył współpracowni­
kowi Tal i na co następuje: „Niech pan po­
wie całej Europie że my z Adrjanopola nie 
wycofamy się nigdy. Żadna siła nie zdoła 
nas z tęgo miasta wyrzucić. Jeżeli zajdzie 
ta potrzeba to będziemy o Adrjanopol wal­
czyli do ostatniej kropli krwi. To jest po­
stanowienie całej naszej armji. Mocarstwa, 
nam chcą przeszkodzić w tern, niech przyj-j 
mą oświadczenie moje do wiadomości.

Francja a sprawy bałkańskie.
Paryż. Francja zatraci tą wszelkie za- 

zainteresowanie dla spraw bałkańskich, Ko-i 
ła rządowe oświadczają, iż najlepiej jest 
pozostawić ludy bałkańskie ich własnemu 
losowi i własnej polityce Clemenceau a- 
lakuje z lego powodu w swym dzienniku 
jministra spraw zagranicznych Pi cli on a, i 
(pyta się, czy Francja posiada ministra 
spraw zagranicznych czy też nie.

Europa nie wystąpi przeciw Turcji.
L o n dy n. Dzienniki dzisiejsze donoszą 

że konferencja ambasadorów wczora jsza wy 
kazała, że mocarstwa europejskie nie myślą 
zupełnie interweniować w sprawie Adrjano­
pola i że nic istnieje skłonność do dania 
mandatu wpłynięcia na Turcję Rosji.

Przegląd społeczny.
He górnik może żądać renty za utratę 

jednego oka? < Z powodu długoletniego 
zwalczania niższych rent urazowych, które 
poseł centrowy Schmedding w sejmie pru- 
iskim nazwał „rentami gorzał cza nein i“, u- 
rząd ubezpieczeń rzeszy renty za utratę po­
jedynczych członków coraz bardziej obni­
żał i częściowo zupełnie je usunął. Zachę­
cona leni knupiszaIłowa spółka zawodowa 
(K na ppscłi af ts -Bern LsgenO s s en schall) usiłu­
je od dwóch lat przeprowadzić obniżenie 
renty za utratę jednego oka z 33 i jedną 
trzecią na 25 procent.

Górnicy, zwłaszcza zatrudnieni uróhką 
Węgla, a więc kruszący i nasypaezc uwa-i 
żani byli dotąd jako robotnicy kwalifikowa­
ni, których praca wymaga szczególnie do­
brego wzroku. Dla tego leż la kalcgorja 
górników otrzymywała za utratę jednego 
oka wyjątkową rentę, wynoszącą 33 i jedną 
trzecią proc., podczas gdy inni robotnicy 
w kopalniach, albo robotnicy innych zawo­
dów za to samo pokaleczenie otrzymali tyl­
ko 25 procent. Przeciwko knapszaIłowej 
spółce zawodowej, która do lego stopnia ren 
ty obniżyć usiłuje, toczy się obecnie kilka 
sei skarg.

I rząd ubezpieczeń rzeszy stoi jednak 
na hinein stanowisku od knapsza Iłowej 
spółki zawodowej i w jednym wyroku z 
Idu i a 7 czerwca hr. (akia oznaczone zna­
kiem la 13835 12 18 B.) orzekł, że
kruszą kowi i uczniom kmszaków za utratę 
wzroku na jedno oko z powodu pokalecze­
nia nadal płacić należy 33 i jedną trzecia 
proc. renty, len stopień renty sąd zalrzy- 

'iniał pomimo że rzeczoznawca stwierdził, iż 
pokaleczony na drugie zdrowe oko zupełnie 
dobrze widzi i do patrzenia jeducm okiem 
zupełnie się przyzwyczaił. Nawet la oko­
liczność, że pokaleczony wykonywał lę sa­
pią pracę i len sam co przed kalectwem 
zarabia zarobek, nie mogła wpłynąć na u- 
rząd rzeszy do żądanego przez kasę urazo­
wą obniżenia renty % 33 i jednej trzeciej
na 25 proven 1. Słusznie powiedziano w u 
zasadnieniu wyroku:

„Nie należy zapoznawać, że w zawo-: 
cizie swoim jest |x>kaleczony w zwięk­
szonej mierze narażonym na niebezpie-j 
czeństwo utraty drugiego zdrowego oka 
przez odprysku)ące szczątki kamieni i 
1. d Sama w sobie podwyższona renta 
jest pewnego rodzaju premją za niebez- 
pieczeństwo narażenia się. na pokalecze­
nie drugiego oka i grożącego ograniczę-' 
ni a lub utraty zarobkowania“.

Powyższy proces o opisanym pomyśl­
nym dla okaleczonego wniku przepro­
wadziło bochumskie biuro obrony prawnej 
Z w i ązku G ón i iczegi >.

Z towarzystw.
Mart. Sprawozdanie Iow. R P. S. w 

Marl z dnia 20 lipca b. r. O godzinie w pół 
do 3 zagaił posiedzenie przewodniczący Iow 
Banasik hasłem „Cześć Wolności“. Po 
ogłoszeniu porządku dziennego, po przeczy- 
laniu protokółu z poprzedniego posiedze­
nia, w płaceniu składek miesięcznych i 
przyjmowaniu nowych członków, na któ­
rych się trzech gości dało zapisać, udzielił 
przewodniczący głosu to w. Szostakowi z Bu 
er, który mówił o polityce i o konieczności 
organizowania się. politycznie. Organizować 
się politycznie jest nam potrzeba: po l-sze 
aby wspólnie walczyć o równouprawnienie 
nasze i współbraci naszych, a po 2-gie aże­
by potomstwo nasze miało utorowaną dro­
gę wyjścia z dzisiejszego ucisku kapitalisty­
cznego. Referent wykazał nam w wywo­
dach swoich także, kto jest więcej narodo­
wym: socjaliści, albo też tak zwani narodo­
wcy, którzy w gazetach narodowych wciąż
0 narodowości krzyczą a lud roboczy trzy- 
hiają w ciemnocie, żeby go do socjalizmu 
nic puścić. Taka prasa niema żadnego 
uczucia narodowego i nie jest też zależna1 
od robotników tylko słoi pod wpływem ka­
pitalistów lub księży poniekąd germaniza- 
torów. Bo ujmie się taka gazeta w przy­
padku jakim za robotnikiem, lo już słyszeć 
(można z ambony w kościele druzgotanie i 
potępianie jej. Ale ni etyl ko gazety takie nie 
strzeg ąspraw robotniczych, lecz wychwala­
ją rządy klasowe, w których żyjemy. My 
socjaliści zaś wałczymy w imię sprawiedli­
wości zwalczamy laki ustrój- kapitalistyczny
1 rządy niesprawiedliwe, w których żyć 
jesteśmy zmuszeni. Słusznością naszą tedy 
jest, ażeby zwalczać takie pismidła centro- 
we, narodowe itd. Dlatego zachęcał refe­
rent zgromadzonych ażeby nie a bo nowa li 
takich pism kieł, tylko, aby stali się podporą 
pisma takiego, które interesu ich w rzeczy­
wistości zastępuje a takim pismem dla 
nas polaków jest ,,Dziennik Robotniczy“.,

W dyskusji wzmocniło dwu eh towarzy­
scy kilku przykładami wywody referenta 
po których przewodniczący posiedzenie żani 
kuąl słowami „Cześć Wolności“

S c k re I a r z.

Wiadomości partyjne.

Towarzystwa z okręgu Bytom-Tarnow- 
-skie-4»óry które jeszcze za drugi kwartał 
obrachunku nie nadesłały prosimy usilnie 
ażeby to uczyniły nieba went, ponieważ dru­
gi kwartał będzie jeszcze wciągnięty do 
sprawozdania na konferencji niedzielnej.

Zarząd okręgowy.

Kronika.

Z GÓRNEGO ŚLĄSK A.
Katowice. (('. e n l r a l i z a c j a po l i c j i 

(i. Śląska). Na konferencji urzędników1 
policyjnych powzięło myśl utworzenia po­
licji kryminalnej na cały obwód przemysło­
wy Górnego śląska z siedzibą w Katowi­
cach.

Bukowina. (Karę za pobicie poli­
cja ni aj. Górnik Wy piór obił swego cza­
su policjanta, który przybył do jego mie­
szkania w celu aresztowania go za jakiejś 
[mniejsze przestępstwo. Wy piór obiwszy 
policjanta, zbiegł do Wcsllalji, gdzie przy­
jął pracę w k »palni. Tamtejsza policja a-



reszto wała go przed kilku dniami i wsadzi-1 
Ja na 6 tygodni więzienia.

Król. Huta. (Obfita kradzież). Do 
składu Langera przy ulicy Cesarza wła­
mali się w wczorajszej nocy złodzieje i 
skradli całą liczbę zegarów, łańcuszków o-, 
raz drogocennych rzeczy złotych. Szkodę 
obliczają na 1000 marek. Pomimo natężo-i 
nogo poszukiwania niema do ląd śladu za 
złodziejami.

Kosluehna. (A g entura poczto w a). 
Od 1 września powstanie tutaj agentura po­
cztowa w pobliżu książęcej gospody oraz 
kiom towarowyt

Bytom. (U wol niony z w i ęz i e n i a 
śledczego). Górnik Jan Woźnica, które­
go aresztowano pod zarzutem utopienia Ka-j 
(mińskiej w stawie w Karbie, został puszczo­
ny na (wolność, lal bo widm śledztwo nie wyg 
kazało jego winy. Woźnica przesiedział 
trzy miesiące w śledztwie w kajdanach na 
rękach i nogach. — Za nieprawne więzie­
nie człowieka we więzieniu śledczem, zobo­
wiązana jest kasa państwowa płacić pewne 
(odszkodowanie. Lecz czy było potrzebno 
człowieka niewinnego w kajdanach na rę­
kach i nogach trzymać w więzieniu?

Gliwice. (R o z j u s z o n y m ą ż i z i ę ć). 
Pewien „Ficefekłfebel“ pełniący obecnie 
ćwiczenia przy pułku 22 w Gliwicach', 
wszedłszy do mieszkania przy ulicy Muro­
wej, wyjąwszy pałasza groził nim, iż prze-i 
bije swą żonę i teściową; poturbował bar-i 
dzo obie kobiety tak, że musiano zawezwać 
pomocy lekarskiej. Przed owym domem, 
gdzie rozgrywała się ta brzydka scena, sta­
ło się wielkie zbiegowisko. Pułkownik wyg 
żej wspomnianego pułku wdrożył w tej 
sprawie śledztwo. Narwańca spotka zapcwg 
no zasłużona kara.

Z POZNANSKIEGO.
Poznań. (N owe koszary w P o z - 

n ani u) . Miasto nasze, jak już wiadomo, o-, 
trzyma w dodatku jeden pułk pionerów. Z 
budową koszar dla tegoż {pułku już rozpoczę 
tb. Nowe koszary staną przy ul. Rolne j Ak-; 
kerslr.).

(W z m o c n i o n a s tr a ż poi i c y j- 
|n a). Według doniesienia tutejszych pism 
niemieckich, na czas pobytu cesarza nie-, 
ubeckiego w Poznaniu, sprowadzonych być 
jma około 100 policjantów z Wrocławia, w 
celu wzmocnienia straży bezpieczeństwa.

Wolsztyn. (N iepopr a w n y). Za zbro­
dnię przeciw moralności skazano swego 
.czasu robotnika Modern z Obry na 3 lata 
Moniu karnego. Po odsiedzeniu tejże kary 
wrócił M. teraz do domu, lecz trzyletni 
pobyt \V domu karnym mało co poskutko­
wał na rozpustniku, bo za ledwo powrócił, 
dopuścił się znowu przestępstwa wobec 7- 
1 et niej dziewczynki pewnego gospodarza. 
Zwyrodniałego zbrodniarza aresztowano po 
no w nie.

Gołańcz. (M o r d e r s t w o). Pod Li- 
powągórką wyłowiono z Noteci zwłoki za­
ginionego od tygodnia mniejwięcej leśnicze­
go Schroedera ze Smogu 1 ca, majątku hr. 
Hut ten-Czapski ego. Przy p u szczał nie za cho­
dzi morderstwo rabunkowe; w okolicy ser­
ca bowiem stwierdzono kilka ran, oraz 
brak zegarka i portmonetki.

ZE WSZYSTKICH STRON.
Berlin. (O 1 h r zy m i p o % a r). Nocy

dzisiejszej wybuchł w Ploetzensee pod Ber­
linem pożar który zniszczył doszczętnie ol­
brzym ią fabrykę lodu. Podczas eksplozji 
znajdujących się w fabryce beczek z amo­
niakiem postradał życie jeden chłopiec a 
(dwóch jego towarzyszy odniosło ciężkie ra­
ny. Kanny został również jeden strażnik. 
Straty są olbrzymie. Do pomocy straży 
wezwano wojsko ale nawet la wspólna aki 
ej,a nie podołała przezwyciężyć szerzącego 
się % gwałtownością rozszalałego żywiołu.

Sensacyjne małżeństwo. Berlin. By­
ły książę Mikołaj z Turn i Taxis zrezygnuV 
Wał z przynależnych mu tytułów i rangi i 
%aręczył się ze znaną aktorką monachijską 
Beichenbergową, słynąca ze swej piękności. 
Ślub ma odbyć się 2 sierpnia w Maranie.

Rozmaitości.
Kobiety na uniwersytetach niemiec­

kich. Od roku 1908 otwarty został kobietom

przystęp na uniwersytety niemieckie. Lh 
czba studjującycb kobiet wynosi w tym se­
zonie 2436, podczas gdy w roku ubiegłym 
wynosiła zaledwie 1958 a 5 lat temu 1108. 
Wzrost liczby słuchaczek waha się rok ro­
cznie pomiędzy 738 a 838 a w roku bieżą­
cym wynosi 178. Co do gałęzi nauki, któ­
rą sobie obierają kobiety, to idzie ona w na­
stępującym porządku: Filozofji, filologji i 
hislorji słucha obecnie 17 91 kobiet a 5 lat 
temu 505, matematyki i przyrody 659 da­
wniej 175, medycyny 190, dawniej 322, eko­
nom j i i gospodarstwa 100, dawniej 40, pra­
wa 49, dawniej 20, dentysty ki 26, dawniej 
10, teologji cwangielickiej 12, dawniej 3, 
aptek ars twa 9, dawniej 3.

Ostatnie wiadomości.
Stracenie mordercy Sternickla.

Frankfurt n. Odrą. (WAT). Dzi- 
jsiaj o godzinie 6 rano stracony został na 
{podwórzu tutejszego więzienia głośny kil­
ka kro lny morderca August Sternickel. Stra­
cenia dokonał kat wrocławski Schwietz.

Ułaskawienie wspólników Sternickla.
Frankfurt n. Odrą (WAT). Wspól­

nicy Sternickla, przy ostatnim tegoż mor­
dzie dokonanym w Ortwig — również ska­
zani na śmierć 19-Jetni Franciszek Schlie- 
wenz, i 23-fletni Jerzy Kersten zostali uła­
skawieni. Karę śmierci zamieniono im na 
do żywo tnie wi ęzie nie.

Dyrektor teatru podpalaczem.
P a r y ż (WAT). W c fr an c u sk i cm m i ej - 

iscu kąpielowym Vittel, w Wogezach are­
sztowi ny został wraz z kochanką dyrektor 
tamtejszego teatru Dubać pod zarzutem iż 
sam podpalił w zeszłym miesiącu prowa­
dzony przez siebie teatr war jęto wy w Epinal.

Następstwa fałszowania chleba.
Paryż (WAT). W St. Priest areszto­

wany został piekarz Blessy, który piekł 
chłeb z wielką domieszką barytu. Prze­
szło 100 osób zachorx)W|ało ciężko po spo-» 
życiu fałszowanego chleba.

jrzy przyczynili się w znacznej mierze do 
wywołania strejku odstawionych zostało 
pod strażą policji poza granicę hiszpańską.

Rio Sen darzcie zebrań.
Buer. Zebranie Tow. PPS odbędzie się w niedzielę o-go 

sierpnia o godzinie 2 po południu u pana Brechen- 
brok, Hagenstr. Przybycie wszystkich członków pożądane. 
Na porządku dziennym sprawa PPS. Zarząd.

Recklinghausen. Posiedzenie Tow. PPS odbędzie 
się w niedzielę 3 sierpnia o V23 po poł. w Süd u pana 
Höpra, ul. Dworcowa. Z powodu ważnych spraw obe­
cność wszystkich tow. i związkowcó v jest pożądaną.

Lipsk. Zebranie Tow. P. P. S. 2-go sierpnia wieczo- 
rem_ w restauracji „Stadt Altenburg“. Lindenau, Rynek.

Berlin. Posiedzenie Tow. P. P. Socjalist. odbędzie się w 
poniedziałek dnia 4 sierpnia wieczorem o godz. 9 lo­
kalu tow Szymowskiego przy ulicy Holzmarkt nr. 20. 
Na porządku dziennym wykład na temat .Bezrobocie w 
przemyśle budowlannym*. Referent tow. Rybicki. Upra­
sza się o liczny udział tow. i gości.

Hamburg. Zebranie Tow. P. P. S. odbędzie się w nie­
dzielę 4 sierpnia w zwykłym lokalu i w zwykłym czasie.

Essen.Steele. Towarzystwo P. P. S. w niedzielę 3-go 
sierpnia po południu o godz. 3-ciej w lokalu pana Frieke..

Dortmund. Posiedzenie Towarzystwa Polskiej Partji So­
cjalistycznej w niedzielę 3 sierpnia o godz. 10 przed poł.

Mengede Posiedzenie Tow. P. P. S. odbędzie się 10-ge 
sierpnia o godz. 2 po poł. w lokalu posiedzeń. Ponie­
waż mamy ważne sprawy na porządku dziennym, dlatego 
powinni wszyscy członkowie T-wa na to posiedzenie się 
stawić. Książki członkowskie niech każdy przyniesie, bo 
zrobimy odpis tychże. Każdy tow. niech przywiedzie 
swego znajomego na to posiedzenie.

W dniu urodzin towarzysza
Piotra Mrożka 

zasyłają mu 
najszczersze życzenia 

towarzysze z Charlottenhofu.
Jan Mnich. Jan Konieczny. Maciej Antończyk. 

299 Maciej Pyka. Wilhelm Kandziora. Jan Kandziora.

Czekoladę i rogrobę z cukru
kupuje się bardzo dobrze i 
z niedoścignioną korzyścią 
w naszych sklepach. Uczyń­
cie raz próbę a na stałe po­
zostaniecie naszymi odbiorę.

Śląski dom czekolady
tłłiwice G.Sl.. ul. Wilhelma 24 
Katowice U.M., Orundmańska 13 
Mysłowire (3.SI,. Rynek 15 
Hylom U.SI., ulica koiejowa 15 
Zabrze G.SL, Kronprinzenstr. 137 
Lanrnhuta 6.S1., ulica Bytomska 

narożnik Barbary
Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 6

100 wizytówek 
1 marką.
Drukarnia
Dziennika

Robotniczego
Atak sufrażyslek na więzienie.

Londyn (WAT). Dziś w nocy zaata­
kowały sufrażystki przy pomocy mężczyzn 
więzienie w Holloway i powybijały szyby 
mieszkania dyrektora więzienia. Atak miał 
na celu wyswobodzenie Sylwii Pankhurst.

Zaburzenia w Chinach.
Londyn (WAT). Z Pekinu donoszą: 

Lud sympatyzuje z prezydentem Juanszi- 
kajern a arm ja północna ma do zanotowa­
nia coraz do nowe powodzenia. Mimo to po 
konanie rewolucjonistów i zmuszenie 
państw południowych do posłuszeństwa 
państwom północnym będzie trudne, cho­
ciaż rewolucjoniści nie posiadają pieniędzy 
J nanszikaj posiada jeszcze pieniądze. Do­
tychczas koszta wojny domowej wynoszą 
5 mil jo nów dolarów.

Zawierucha w Hiszpan ji.
Madryt (WAT . W katalońskim ob­

wodzie przemysłu włóknistego rozpoczęły, 
się rozruchy, zakrawające na większe roz­
miary. Z początkiem tygodnia zastrejkowa-, 
to nagle 6000 robotników, później wzrosła* 
liczba strajkujących do 40 000 a dziś do-* 
biegła poważnej liczby 100000. Władze przy 
puszczają że rozruchy te mają charakter 
czysto polityczny i skierowane są przeciw 
rządowi w celu zaprotestowania przeciw 
ko jego polityce w Marokko, W icelu uśmie- 
żenia rozruchów skon sygnowano dużą i- 
lość wojjska do Barcelony wysłano 15 000 
żołnierzy. Komendant Barcelony znany ze 
kwej surowości wydał do ludności odezwę 
że w razie jakichkolwiek wykroczeń skie­
ruje bezwzględnie przeciwko niej 
wojsko. Kilku robotników francuskich któ-

Gerhard Kniei, Bremen»
Gerhard Rohlfstrasse nr. 39, narożnik 

Scheffelstr.
Polecam moją

rzezalnię wołów i Świn. 
Wyborne mięso i kiełbasy

Dobra usługa. 292 Dobra usługa.

Drukarnia
Dziennika Robotniczego

wykonuje

wszelkie druki jako to: 
zaproszenia na wesoła, 

zabawy, bilety, pla= 
kąty, koperty i arkusze 

do pisania z na= 
główkami, wizytówki, ra= 

chunk:, kwity, statuty 
i t. d. ::: i t. d.

■■■■

Wykonanie: szybko, gustownie 
:: po cenach umiarkowanych ::

■■■■

1 Katowice, I 
I ul. Ratuszowa nr. 12. I


